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Kuraków 10 listopada.
Nie zbyt to dawno dopiero, i za naszej juz 

pamięci, ludzie myślący doszli nareszcie do tego 
ie  L d L ie m  , .  « * » » «

też publicznej, powinno oyc nie t} le kształcenie 
ludzi uczonych, ile ludzi, umiejących sobie dac 
radę w każdym zawodzie życia, w jakim ich los 
postawi, a wiec ludzi, do zawodu tego ile byc 
może najlepiej usposobionych. Nie zbyt tez da
wno i nie wszędzie jeszcze, wychowanie a raczej 
nauczanie publiczne, do tak nabytego przekonania, 
zastosowanym zostało, t ostano w,ono oddz.ehc 
stanowczo, od niższych szkol począwszy, naukę 
ścisłą od nauki zastosowanej; i odpowiednio do 
te<r0 rozdziału, szkoły n.ższe i wyższe, z gruntu 
przebudować. W  skutku tego chcijcy byc gospo
darzem, budowniczym, mechanikiem, ^ k a n t e m ,  
rzemieślnikiem lub artysty, me pot>v.eb»walby 
więcej najpiękniejszych lat swojego zyc.a pos ^  
cac głównie naukom klasycznym, łacinie i gre
c ^ f i e ,  aleby aiS uczy i odra*.. 
yvki chemii itp- nawzajem prawnik, teolog, me 
dvk albo też filolog, nie trwoniłby więcej czasu 
n l  naukę miernictwa lub buchalteryi itp. aleby 
się do zawodu swbgo kształcił na wzorach i u 
ź ró d e ł , jakie nam pod tym względem zostawili
starożytni. . . ,

Uitiękl więc tak radykalnej zmianie zasad sy- 
sternatu w ychow ania  publicznego, p o w s ta ły  tam 
rr.t/ie zasady te weszły w życie, p o w s ta ły  więc 
mówimy tam obok gimnazjów, czyli szkoł.tak zwa- 

i j -ósL-ich szkoły tak zwane realne i tech

tad głównie umiejętności scisłych, umwersyteta, 
to jeft szkoły wyższe, inne, nauczające umiejęt
ności zastosowanych, a zatem lnstytuta politech
niczne, akademie sztuk pięknych, kunsztów i bu
downictwa, lnstytuta agronomiczne itp.

Reforma ta jakkolwiek jej użyteczność powsze
chnie uznam), została, powoli tylko w życie wpro
wadzeń) być mogła i bywała. System wycho

wania publicznego , nieda się zm ienić  nagle i od 
razu , bez wielkich nakładów, a co gorsza, bez 
wielkiego dla będ)cych właśnie w trakcie nauki 
zawodu. Dla tego też z pomiędzy państw euro
pejskich, jedne dopiero Prusy przeprowadziły re
formę o której mowa, w zupełności, °d najniż
szych zakładów szkolnych poczijwszy, a skoń
czywszy na najwyższych; Austrya przyj)wszy 
ja  w zasadzie, wolne do jej powszechnego za-
jrowadzenia czyni przygotowania, i w życie j)  
częściowo wprowadza, a F ra n c y a , kraj w kto- 
ryinby się zdawać mogło, że podobne ulepszenia, 
najrychlej zaprowadzone być powinny, f ra n c y a  
iowtarzamy, (a  rnówiny tutaj o wychowaniu 

publicznern , kosztem skarbu podejmowanym)  
zaprowadziła wprawdzie rozdział między nauk) 
śc is ł)  i zastosowań), w wyższych dopiero zak ła
dach naukowych, lecz szkoły niższe publiczne, 
so tain zawsze jeszcze wspólne i wedle dawne
go (yim nazyalneyoj systemalu urz)dzone.

W  obec tak powolnego gdzieindziej postępu 
reformy o której mowa, nie dziw, że zap ro w a
dzenie jej w naszym kraju, nie m ałeg o  także 
potrzebowało czasu. Niedawno jeszcze, bo przed 
dwudziestoma zaledwie laty, młodzieniec poświę
cajmy się pomiędzy nami technicznemu jakiemu 
zawodowi, a zatem chcący być agronomem, in
żynierem, fabrykantem itp. musiał po ukończeniu
g u m i a x . y  u .n  ,  a  . . .  | łu  u . i . ^ u  j i a j p i ę k n i t i j —
szych  7miu Jat życia  s w o je g o , m u s ia ł  powta
rzamy jechać za granicę i szukać tam sposobno
ści nauczenia się tego, co mu do obranego za
wodu potrzebnem było; a gdy nie każdy jest 
w stanie jeździć za granicę, a co więcej jeździć 
w celu poświęcenia tam lat kilka na naukę i wy
kształcenie , inżynierowie też nasi, budowniczy, 
fabrykanci i lepsi rzemieślnicy, byli po większej 
części ludzie obcy; rzadko się między niemi za
wadził gdzie jaki krajowiec, a synowie w łaści- 

1 cieli ziemi, czyli tak zwanej szlachty naszej, wy
chodzili ze szkół naszych, tak do >awodu sir -

go życia praktycznie usposobieni, że nie jeden 
z nich, od żyda dopiero miejscowego pachciarza 
musiał się uczyć, jak się to wódka pali? a rzad
ko który w iedzia ł, jak sobie młyn, stodołę, 
stajnie lub most w razie potrzeby postawie.

Smutne to i jak dla kraju rolniczego zupełnie 
niepraktyczne urz)dzenie zakładów naukowych 
naszych , zwróciło nareszcie na siebie uwagę 
Komisyi Reorganizacyjnej w r. 1833 przez NN. 
Trzy Dwory proteguj)ce do reorganizacji Rze
czypospolitej Krakowskiej zesłanej. Razem z za -  
prowadzon) podówczas reorganizacyą Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, i obydwóch ówczesnych L y -  
ceów krakowskich, nakazanem zostało zaprowa
dzenie w Krakowie szkoły tak zwanej technicznej, 
i s /k o ła  też ta rzeczywiście w r. 18.14 urz.)dzo- 
n )  została. Zakład ten o którego przeważnym 
użytku w naszym kraju, powzięto rychłe przeko
nanie, wspierany opiek) b. rz)du R z pitej K ra
kowskiej i chojności) reprezentacyi krajowej, tu
dzież usiłowaniem i gorliwości) praruj)cych w nim 
nauczycieli, z małego swego początkowego zawią
zku, wzniósł się niezmiernie szybko i z każdym ro
kiem nowego wzrostu dawał, że takpowimy rękojmie. 
Organizacya jego, zupełnie nie zawisła, od organi- 
zacyi innych zakładów naukowych w Krakowie, 
postawiła go nie długo w stanie, wykazania się 
bardzo zbawiennemi i jak na Kraków bardzo
bogaienii rezultatam i j e g o  istnienia, i iozrna itością  
w y k ładanych  w nim przedm iotów , d o p e łn ia ł  on 
godnie szeregu naukowych zakładów w Krako
wie w celu kształcenia młodzieży istniejących, 
a gdy obejmował w sobie trzy zupełnie oddziel
ne szkoły, z oddzielnemi uczniami i profesora
mi, jako to szkołę techniczną, akademią sztuk 
pięknych i szkołę muzyczną, Kraków z zap ro 
wadzeniem szkoły Technicznej, nastręczał mło
dzieży sposobność kształcenia się we wszelkich 
zawodach życia, i uwolnił ją  od konieczności 
szukania potrzebnej nauki za granicą albo też 
zrzeczenia się jej, dla braku potrzebnych, do j e -
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DZIEJE KOŚCIOŁÓW

w yznan ia  helweckiego w dawnej Malej Polsce
przez Józe fa  Ł ukaszew icza . —  Poznań 1853.

Naród polski wcielony przez przyjęcie chrześciaństwa 
vrnsko-bu'iliskim obrządku do wielkiej rodziny ludów 

L w lirkifh  zachodniej Europy, a przez to biorąc udział 
Kaionciut ()Stppach ówczesnej cywilizacyi europejskiej 
we wszystkim p y  p0Z0Slać obcy owemu wielkiemu ru -  
dutyczących, na p()(u re ligiji,e,n , jak i polity—
chowi umysłuw, „ kościoła w szesnastym wieku
cznem , narody r ł  w swych różnorodnych odcie-
poróżnił. Protes y ^  ówczas pojawiał, dostał się do 
niach, w jakich się J trojj jedność chrześciańskiego
Polski, i podobnie, ja wv0braźenla synów jednej ziemi 
świata, tuk > w uw ucia  i wy rozterk . zamęt. NiUt gię 
i jednego kościoła ^ p ™  konjeCzności historycznej;
niedziwi te j ,  że tak pow » ^ poznać wszystkie l;o-
dla nauki tylko pokoleń prag t! 5̂  . zawgze było rze -  
leje życia naszej przeszłości, P . y  j si(? ten choro- 
czą wyświec.ć sposoby i ko le je , j J  na obszg_
bliwo-krytyczny wyrób cywilizacyi n j
rZe ziem naszych przyjmował Łi t e I  '  k 
kilka znakomitych pmr skreś hło już p « M J  P 
rozwoju i «Padku protestantyzmu w 1 ow J
a ,«,n;eis7 vch pisarzy mezalecających się bystrą nryiy ą, 
*hvt slronnic*. . . p . l r u j , c , t h n .  wyp.JU. . I«d» . ■ 
J . e j r ó l n i e j  M. d » U r? n , ,  o . jb .rdM ij  J j
n w nieoszacowanśm swem dziele: M a r g a  *
je g o  i p Józef Lukasiewicz, który z całą sumiennością

uczonego badacza, od lat wielu pracuje nad skreśleniem 
dziejów prolestantyzmu u nas. Niniejsze dzie ło ,  mające 
wyświecić dzieje kościołów wyznania helweckiego w Małej 
Polsce, je s t  z izędu trzeciem, które temu przedmiotowi 
poświęca. I tak pierwsze przed laty kilkunasłą wydane, 
było: O kościołach braci czeskich w W. P o l s c e ;—  dru
gie: Dzieje kościołów wyznania helweckiego w Litwie. 
Niniejsze, je s t  trzeciem z rzędu- ostatnie z a ś ,  mające 
się dopiero ukazać, będzie 0 A n n a c h ,  Socyanach i in
nych sektach. — Oderwane tfi na pozór części stanowią 
pewną całość w przysposobionych, i otartych ze rdzy 
m ateryałaeh, które czekają tylko ,la pióro jakiego wiel
kiego dziejopisa, aby je n a tk n ą ł  organicznem życiem, 
spoił jeszcze silniej i 'v śc sfych ramach zawarł jednę 
z najważniejszych epok hisloryi nowożytnej.  Sam autor 
nieiriaczej pojmuje svcą prac?- ° zczcgólniej w niniejszem 
dziele, które pod uwagę bierzemy, z rzadka występuje 
ze zdaniem własnem , a częściej przytacza pisma i zda
nia duchownych rzymskich j ak. j reformatorów występu
jących na scenę w sprawie swojej doktryny. Jest to więc 
zbiór krytycznie oczyszczonych niateryałów, z których 
światły czytelnik może sam sobie utworzyć sąd tak o sa
mej nauce,  jak i o ludziach rozszerzających takową. Rze
czone tedy dzieje kościołów helweckich w Małej Polsce, 
podwójnie nas mogą zajmować, raz jako ustęp związany 
z historyą narodu , powtóre jako dotyeZąCy naszych szcze
g ó lne j  okolic, to jest Krakowa i zach0dnich obwodów 
Galicyi dawniej Małą Polską zwanych, g(lzje j  k wiado- 
mo, do niedawna jeszcze  nieroało szlacheckich rodzin, do 
helweckiego czyli kalwińskiego wyznania najeżało.

Autor w całej o b sz e rn o ś c i  podaje nam źródła z któ
rych czerpał. P r z e d e w s z y s t k i e m  listy z różnych stron Ma
łej Polski i Rusi do Hozyusza b i s k u p a  warmińskiego o

postępie protestantyzmu przez duchownych i przez świe
ckich pisane, a następnie w\jątki z archiwum braci Cze
skich w Lesznie. Dzieło to bardzo na tein zyskuie; nie 
tylko bowiem staje się wielce gruntowne n i zajmującem, 
ale oraz pozwala autorowi z zupełnej korzystać bezstron
ności, nie co do samej nauk i—  bo jako katolik niemuźe 
i niechce podzielać błędów odszczepieństwa, ale co do 
sądu o postępowaniu jednej i drugiej strony będącej 
w walce. Mniemamy więc ,  że niesłuszneini są zarzuty 
czynione mu z nienajlepszą w iarą ,  jakoby się przechylał 
na stronę protestantów; bo jeżeli czasami cierpko się wy
raża przeciw zakonowi Jezuitów, to znowu i heretyków 
nieszczędzi ilekroć działają z krzywdą k ra ju ,  lub z obra
zą praw społecznych.—  Wprawdzie moźnaby tylko z je 
dnego punktu zaczepić stanowisko, o jakiem p. Łukasze
wicz zdawał się z daleka napomykać osobliwie w dawniej
szych dwóch dzie łach ,  a to ,  gdy oświadczał,  że w rze 
czach religii chce wychodzić ze stanowiska ojczyzny, jak 
to czyni hr. Krasiński autor hist. Reforinacyi; pojecie 
to ,  trącące cokolwiek Rzymem pogańskim, niemogb by 
się ostać wobec pra.wl objawionych, i uświęconych do
gmatów; a nawet i sarna bezstronność, niebyłaby jeszcze 
w miejscu. Pamiętam piękne i głębokie słowo Bonatda: 
U im parcia tite  d 1’egard des personnel, es l la ju s tice ;  
1’im p a rtia lilś  dans les o p in io n s , esl de I indifference pour  
la verile. Słowem w dawniejszych dwóch dziełach mogło 
się znaleść tu i owdzie coś ,  co raziło katolików |ecz 
w ostatniem, prócz wyrzekań w przedmowie, na zakon 
Jezuiiów że przyczynili się do stłumienia oświaty w na
rodzie ,  wyrzekań tak często powtarzanych przez wszyst
kich nawet żaków piszących najgłupsze książki,  wyrze
kań tak przesadzonych że w nie przestają j U£‘ wierzyć lu
dzie szukający głębszych przyczyn upadku narodu —  nic
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chania za  granicę funduszów.
Jakie ow oce w y d a ło  w krótkim przeciągu  

czasu, zaprow adzenie sz k o ły  Technicznej w  K ra -
I r  A . . . ! .  j  : „ l r  r t r n l l ^ A  ^kowie, i jak  rychło  istnienie jej zam ieniło sie  
w żyw otną potrzebę kraju, której już zaspokoje
nia nadal odmowie dziś niepodobna, o tein po- 
w im y w następnym artykule

K orespondencya Czasu.
, c, , , ISerlin 13 listopada.

T M ychac ,  źe minister spraw wewnętrznych wydał re 
skrypt do ober-prezydentów  prowincyj, aby z miejsca 
urzędowania swego jak najmniej się oddalali , a jeżeli 
który wybranym został do Izby, aby lepiej zawczasu man
dat złożył, klóregoby dopełnić niemógł. Wiadomość ta 
potwierdzałaby część mojej ostatniej korespondencyi, 
zamiarze rządu wydania prawa, ograniczającego wybór 
poselski urzędników administracyjnych. Podobno też 
w skutku powyższego reskryptu, p. Putlkamer o b e r -p re -  
zydent poznański,  z łoży ł mandat. Chwilowe zresztą po
łożenie polityki europejskiej tego je s t  rodza ju ,  źe obe
cność naczelników prowincyj potrzebniejszą je s t  w miej
scu urzędowania niż w sejmie. Ściąga się to i do lan
d ó w ,  lecz o wystąpieniu ich z sejmu nic nie słychać. 
W ybory do Izby pierwszej powołały wielką liczbę po
słów stanu rycerskiego. Wiadomo, źe według konstytu- 
cyi ,  właściciele ziemscy wybierają 9 0 ,  miasta 30  d e
putowanych, albo raczej parów; drugie ty le ,  nigdy wię
cej, mianuje król. Tamci wybierani są na 6  la t ,  ci są 
dziedziczni lub dożywotni. Lecz tą razą legislatura Izby 
pierwszej będzie je szcze tymczasową, bo ogłoszone przed 
kilku miesiącami prawo w yborcze ,  ma moc prawa obo
wiązującą tylko na rok jeden. Z tego powodu parowie 
przez koronę mianowani będą także tylko tymczasowi. 
Zamiarem bowiem je s t  rządu ,  aby reforma Izby pierwszej, 
na którą się w przeszłej legislaturze n iezgodzono, na 
nowo w obecnej była podjętą. Wyłączna nominacya 
przez koronę ma być reformy tej zasadą. Imiona parów 
nominacyi królewskiej do obecnej Izby, nie są jeszcze 
wiadome. Zachodzi także jeszcze wątpliwość, czy ksią
żęta krwi zajmą tą razą w niej miejsce. Mnie zdaje s ię ,  
żei nie. Lecz zasiędzie w niej bezwątpienia wiele znako
mitych osób , dygnitarzy, wysokich urzędników cywilnych 
l wojskowych, zapewne i ludzi uczonych.

P osłam i do  p ierw szej  Izby,  wybrani zosta li  w  K sięs tw ie  
Poznańskiem: radzca sprawiedliwości Pilaski z Poznania, 
który już  dawniej był posłem do pierwszej Izby; z p ro -  
wincyi hr. Tytus Działyński, j e n e r a ł  Dezydery Chłapo
wski, były dyrektor Towarzystwa kredytowego hr. Gra
bowski, dziedzic dóbr W ęsie rsk i ,  w ogóle 5 Polaków,
5 Niemców. W ybory wzmiankowane padły na ludzi spe-  
cyalnie z różneini gałęziami administracyi w Księstwie 
obznajmionych, i z tego względu mają pewną wyższość 
nad wyborami do Izby drugiej. Stosunki miejskie, gmin
n e ,  prawnicze, stosunki wychowania publicznego, stosunki 
amelioracyj k ra jow ych , stosunki Towarzystwa kredyto
wego i inne ,  znajdą w nich świadomych obrońców. Oby 
tylko wybrani nie usunęli się od przyjęcia powierzonego 
im mandatu, co w przeszłej legislaturze było tak zw y-  
czajnem, źe w końcu polska część Księstwa w Izbie 
pierwszój wcale nie była reprezentowaną.

Z powodu zamierzonych reform w ustawie konstytu-

cyjnej,  panować ma w łonie ministerstwa pewne rozdw o
jenie. Minister spraw w ewnętrznych, p. W estphalen, 
skłania się jak wiadomo, do reform w duchu instytucyj 
stanowych , i w tym kierunku silnie jes t  popieranym przez 
stronnictwo krzyżowe, przeciwko prezydentowi gabinetu 
p. Manteufflowi, który j es t więcej za reformami w duchu 
centralno-biórokratycznym. Nieporozumienia, które z tego 
powodu wyszły tak w y rż n ie  na jaw w przeszłej leois— 
laturze przy okazyi obrad nad kwestyą parostwa, mogą 
się i w tym roku powtórzyć. Wiadomo, źe minister spraw 
wewnętrznych zwołał komisyą pięciu radzców ministe- 
ryalnych, w zamiarze przygotowania projektów do praw 
dotyczących pewnych zmian w konstytucyi. Koinisya nie 
wiele przygotowała, bo zdania były różne. Projekta w y
gotowane, mają być przedłożone do bliższego rozpozna
nia i przyjęcia radzie ministrów. Dzienniki koloru mini 
s tra-prezydenta twierdzą przeciwko K reu zze itu n g , źe pro
jekta te zostaną Przez większość członków gabinetu, któ
ra jes t  za p. Manteufflem, odrzucone. Rozdwojenie to 
może przenieść s.ę do I , by. Obrady i uchwały w duchu 
jednej lub drugiej frakcyi ministerstwa, mogą wywołać 
kryzys w gabinecie, kreuzze itung  wytęży wszystkie si
ły, aby ministra-prezydenta wysadzić z ‘k rzes ła ,  a pana 
Westphalen powołać do steru rządu ,  rozumie się w spół
ce z kilku członkami jej koloru, aby za pomocą ich wy
sadzić później pana Westphalen. P ia  desideria  Plan 
zanadto widoczny, i opinii publicznej zbyt przeciwny aby 
się mógł udać. Minister-prezydent znalazłby w takim r a 
zie w  sejmie poparcie nawet od opozycyi, k tó ra ,  jeżeli 
go niechętnie widzi u steru rz ą d u ,  niechętniejby jeszcze 
widziała ludzi stronnictwa krzyżowego. Żywioły rozdwo
jenia w ministerstwie są wprawdzie dość widoczne, by
najmniej jednak tak przeciwne, aby obok siebie dłużej 
ostać się nie mogły. Prognostyku losów ministerstwa 
w lej chwili stawiać nie można.

Wszystkie ważniejsze dzienniki w Niemczech traktują 
w i d , L  ro i  k " e8ly«..ces«™»*ławeFrancyi. Można z nich
d, i r z p d J  7 3 0p, | 11 panuj ^ y ch- Niemożna także n ie-  
dostrzedz pewnej obawy względem przyszłości. Sposób
wysłowienia umiarkowańszy i oględniejszy. Narzekanie 
na obecne rozdwojenie Niemiec powszechne. Wiara w u -  
trzyman.e pokoju ustaje. Przemysł,  handel, spekulacya 
ograniczają s.ę do bardzo podrzędnych przedsięwzięć! 
Angielski Punch  jak  tu sądzą ,  może będzie miał raeyą,  
źe i em pire  to lepee .

Wielka wystawa obrazów, klóra trwała 2 'L  miesiaca, 
ju tro  się kończy. Nie pisałem wam o niej w myth k o -  
r e s p o n d e n c y a c h , bo op isy  o g ó ln e  w tym przed m ioc ie  dla 
n ieo b e cn y ch  m ało  przynoszą  p o ż y tk u ,  opisy  s z c z e g ó ło w e  
zbyt wiele zajmują czasu i miejsca. Koroną wystawy 
je s t  obraz malarza Gallait, be lg ijczyka, pod nazwą .M u
zykanci słow iańscy14, własność jednego z bogatych ku
pców berlińskich, utwór niewypowiedzianej piękności i 
rozrzewniającej poezyi. Przed tygodniem wystawiono tu 
osobno obraz Francuza Delarocha „Skazanie na śmierć 
Maryi Antoinetty“, który zachwyca publiczność. —  Wczo
raj w nocy mieliśmy pierwszy śn ieg ,  dziś 4  stopnie su
chego m rozu, który zdaje s ię ,  źe potrwa. Cholera za -

i r pCr o w iL j r dyflCZe °S° by; P°kaZUje Si§ sP°radycznie

płynionym tygodniu odbywały. O ile z nich do wiado
mości publicznej dochodzi, obradowano dotąd nad poje- 
< ynczemi ustępami traktatu mającego utworzyć unię celną 
między Austryą i południowemu krajami Niemiec. Na ło -

peeł n i ^ fzarezngCoyda.Pan° WaĆ ^  l , “  WZgMem n8J2u-

o d T i e l k i e T n yi POdaj^ ? . rZ.eCZ p e w n ą ’ i e  z a P ° w >edziane  
J g o  czasu  w ie lk ie  środki finansow e je s z c z e  przed

wi,  5“ M V S ' ! r . b,d’ i  n.» e ,P" 2
m . P niedziałek umieszczone bedą w M onito-

^  ° ^ oszona redukeya armii 
8 ją y umorzenie 3 -procentowej renty Ks 

prezydent pragnie jak  mówią a b / ś rodki te ,J przed g ło -
—  na cesarskl PW fceyt doszły publicznej wia-

Zdaje s ię ,  źe og łoszenie  cesarstwa odbędzie się bez 
wielkich uroczystości,  które odłożone być mają do chwili 
zawarcia małżeństwa przez nowego Cesarza. Małżeństwo 
to przedstawiają jako bardzo bliskie, bo już w styczniu 
nastąpić mające.

Zdaje się również , że odstąpiono już od zamiaru w y 
słania do obcych dworów nadzwyczajnych posłów, dla za
wiadomienia ich o zmianie formy rządu. Elizeum chce 
pierwej poznać, jakie jest usposobienie dworów dla ce
sarstwa, po sposobie w jaki reprezentowane będą Drzv 
uroczystościach małżeństwa. Stronnictwo republikanckie 
postanowiło jak mówią wziąść udział w głosowaniu na 
plebiscyt; wątpić wszakże można, aby przez to liczba 
wotów negacyjnych znacznie się pomnożyła.

Polowanie w Fontainebleau ma nieledwie polityczne zna 
ozenie, . zaproszenia na nie zwracają na siebie "  
Poseł angielski jes t  w liczbie zaproszonych. uwagę.

-  Podajemy dzisiaj mowę tronową królowej angielskiej 
przy otwarciu parlamentu które, treść do sz ła  nas prZed 
kilką dniami na drodze telegraficznej. Widzimy z nići że 
spor jaki się wyrodził w gabinecie z kwestyi czyli mowa 
ta ma w solne zawierać paragraf przychylny wolnohan- 
dlowej polityce, rozstrzygnięty został twierdząco. UsteD 
bowiem odnośny, chociaż znacznie złagodzony, znalazł 

niej miejsce; niemniej przeto znaczącym je s t  faktem
źe gabinet pod kierunkiem hrabiego Derby i p. DTsraeh 
zostający zmuszonym się widzi uznać w mowie k ró lew - 
sk.ój wielką wolnego handlu zasadę. Ustęp ten jest bez  
sprzecznie najważniejszą mowy tronowej cześeia P c 
dotyczący milicyi dosyć jes t blady, i w 0„ó e
gorliwości z jaką dziennikarstwo angielskie hw P,o," ,m0

S  SE?,rakluje’ rao"° ,r™»«

Przegląd Polityczny.
Pośiedzenią konferencyj celnych codziennie się w

zresztą nieznajduje się coby najprawowierniejszycb obra
żać miało. Chcąc dać niektóre rysy z pomienionego dzieła 
w sposób żeby o całości powziął czytelnik wyobrażenie! 
wspomnieć wypada o początkach protestantyzmu. —  H ere-  
zya ta z Niemiec dostaje się do Małopolski, a naprzód 

o rakowa. Kilku szlachty, kilkunastu mieszczan i parę 
księży przyłączają się do tej nowej wiary, która wtenczas 
poczęła poruszać i zajmować umysły, i która przede-  
wszystkiem głosiła o sobie , iż reformując i naprawiając 
chrześc iaństwo, staje na czele odradzającej się cywiliza- 
c y i , i dzierży w sobie tajemnice postępu i udoskonalenia 
rodu ludzkiego. Było więc modą, oznaką naukowości i 
samodzielności charakteru, przyłączać się do tego nowego 
ruchu i zwabiać mu zwolenników. A to trwało Dótv PÓki 
ta nowa w,ara nierozwinęła całą swą moralną nędzotę i 
meokazała św iatu ,  źe umie obalać ale nieumie budować- 
Źe Silna W zaprzeczaniu Wiekowych prawd i tysiącletnich 
instytucyj, zupełnie nieudolna i niemocna w postawieniu 
czegośkolwiek trwałego. Bo do obalenia, do zaprzecze
n ia ,  niepotrzeba ani wielkiej nauki ani odznaczającej po
wagi. Ale gdy właśnie protestantyzm chciał budować swe 
dzieło z usunięciem wszelkiej tradycyjnej powagi,  musiał 
uledz przemocy prywaty, samowoli, zarozumiałości i u_ 
przędzenia pojedynczych spornych sobie teologów, samo- 
lubstwa, pychy i innych wszelkiego rodzaju namiętności 
i swarów. Na jedno zgadzali się nowowiercy, źe kościół 
katolicki je s t  kościo łem  A n ty c h ry s ta , źe go więc konie
cznie obalić potrzeba; lecz na nic innego zgodzić się nie 
przy ^  s lan ie> bo każdy tyle miał prawa utrzymywać się 
W szakżeJ? n 2dan‘u * uprzedzeniu, ile i ktokolwiek inny. 
Przeto autor ^  fundamentaIną protestantyzmu zasadą. 
się w yraia li J 5) ^ o w a to r o w ie  burząc ja k

siwo A n tychrysta , nie byli sam i z so -

V n m a tn .r h 16 ’ , C°  na mieJ scf . je 30 P odsunąć m ieli. N a
L u tra  schadzkach rozbierane b y ły  z  ko iei nauki
dow afu  s m n T ’ Z w in9 je9 °  > Serw ela  i  in n y c h , i z n a j-  
»■ •, ł / .. .* zw olenników , pop ieraczy  » p rzec iw n ik ó w . 
N ajbardzie j a to li p rzy leg a ły  do um ysłów  M ałopolan do
gm ata  Z w m glrgo i  K a lw in a

Gdyby nam kto tutaj zadał pytanie, dla czego Kalwi- 
mzm na czas w Małopolsce przeważył,  nie wahalibyśmy 
się odpowiedzieć, źe ta rzecz zupełnie przypadkowo się 
stała. Ksiądz L ask i ,  mąż wielkiego znaczenia na dworze 
Zygmunta Augusta i wielkiej powagi u szlachty, oświad
czył się za Kalwinem, a więc część odstępna od kościoła 
Małopolskiej szlachty, poszła za jego  powagą. Przeto go 
sam. protestanci u nas , papieżem ewangje lików polskich 
nazwali. *) Gdy się Łaski zuży ł,  « więcej jeszcze po jego  
śmierci,  większa część t y c h  Kalwinów przeszła do Socv 
mamzmu; stanąwszy bowiem raz na pochyłości ciaale 
zsuwali się na d ó ł ,  i przystępowali do tego co bWo w , l

zuchwałem*11 ’ ”j emn<5,n’ 8 Wlęc bardz‘ej śmiałem i

w y p ęd za ł ka to lickiego k s ie d za , o p ro w a d za ł m in istra  i 
nowe o b rzą d k i)  lud  b y ł  niem ym  św iadkiem  hlch . 
p rzy jm o w a ł j e  m e  * przekonania ale z  „ba w * Vana 
jego  podsldroscicgo  j t d. Tak postąpił Bonar w Książu 
tak powstały zbory w Pińczowie, Dubiecko, Niedźwi*
dziu, Łańcucie i indziej (str. 18). Zebrzydowski biskup 
krakowski powstaje przeciw odstępnym w Swói dvecervi 
księżom , niektórych pochwyconych w zamku swv,ń w I i_ 
powcu w ięz i, głodem morzy, mordować każe ( s tr. 13)"

*) Łaski in Pińczów papam agere dicitur. (str. j o)

Donieśliśmy już  z depeszy telegraficznej treść po
siedzenia parlamenlu z d. I2go  b. m. na którem uchw a
lony został adres w odpowiedzi na m o w ę  tronowa PP 
Gladstone i Cobden zapowiedzieli na 22go przedstawienie 
mocy. mającój na celu zmuszenie gabinetu do wieceTsta 
nowczego oświadczenia w kwestyi wolnego handlu am -  
źeli to które obejmuje mowa tronowa. Niezdaje się wsze 
lako, aby mocya ta zyskała w Izbie większość tak 
ważną, iżby wielkie sprawiła wrażenie; £ X  opinii^ T

szzW ASSrttf; ■ w ?
p » a  Vjlliers, s,  prostóm „ d „ „ ł l n " '

Królowie Z y g m u n t " ! ? .^  Z y g T .M A u m l l  P i l ' " 1 sprawT* 
czątkowo przewidzieć, jak daleko ruch i ” ' ° gqc  p o " 
geie i z j.kirn s to k i e m  J„  . S .  
m e chcąc narażać bezp ieczeństw a ,p s,BeJ Sl?  odezwie,
-i-i, portowe e;s:*i s,-:
cliylają się stosownie do nacisk.,' l .  f  ™ 1" ;  1 P n e -  
ści raz na tę, drugi zewnetrznvch nL^ii------nacisku zewnętrznych okoliczno-
biskupów naldzielni^i fi*  n a .0w  ̂ s lro n ę .—  Z pomiędzy 
skup warmiński W e °P '« ra " “ watorom Hozyusz b i l  
muie kore i , ■ wszystklch stronach Polski u trzy -

- i -
i . . .  a autor wielką nam

,  Y  |W\  G W n ' ej , z óui dziele znaczną ilość listów 
pisanych. (S tr."e4g40_ ,J 5przedm iocie tak z wanej reform acji 

Zbory małopolskie, ich panowie i duchowni przemvśi;
wają nad tern, co mają na miejsce odrzuconój katolinkiai 
wiary postawić? jakie artykuły wiary przyjąć? iukio ,„i 
rzuc ić? jakie wyznanie wiary na znamię swego »i .a 
czenia uczynić? Jaką karność obyczajów i porzadiL n°~ 
boźeństw i obrzędów w swych gminach zanrn,„u i 
Feliks Krucyger z Szczebrzeszyna wybrany sunerim f  
tem zborów Małopolskich, osiada w Secyminie h  " "  
Filipowski, szlachcic, przyjaciel i gorliwy z w o le m u k Ł T  
skiego, czym się niejako opiekunem tych • ~
pod swe skrzydła predykantów. On lulm <s • i ’ * Karnie 
szy głos dzierży „aP synodach. Łask w / 601!1 ’ P' erw " 
dyplomatycznie na uboczu, kryje sje za y?I.a Sl^
którego czyni swą wyrocznią, ; ni(5 . . ipowskiego,
w synody i zjazdy. * " lewdaJe ^ o b iśc ie

CDokończenie nastąpi.).
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wy tronowej i niewyjaśniają bliżej sposobu zapatrywania 
się gabinetu na kwestią wolno handlową.

W mowie hr. Derby zwróciło uwagę oświadczenie, źe 
rząd W. Brytanii nie myśli mięszać się w jakikolwiekbądź 
sposób w wewnętrzne interesa obcych narodów. Oświad
czenie to stosuje się widocznie do przekształcenia formy 
rządu we Francyi.

-— Urzędowa Gazeta madrycka ogłasza dekret królo
wej zwołujący kortezów na Igo grudnia r. b.

— Z Neapolu nadeszła depesza 8go tej treści: Koman
dor Mazza, intendent Cosenzy zamianowany został nie
spodzianie przez króla naczelnikiem policyi królestwa. De
partament jego przyjmie nazwę królewskiego ministerstwa 
policyi, tak jak przed r. 1848.

— Dnia Igo listopada uszedł z więzienia w Ankonie 
hr. Puliti z Recanati reprezentant zgromadzenia ustawo
dawczego w Rzymie w r. 1849, wyłączony potem z pod 
amnes'yi papiezkiej.

— Posiedzenia Izb w Turynie mają być otwarte 19 b. m.
— Stan zdrowia króla Oskara szwedzkiego i księżniczki 

Eugenii jest bardzo niepokojący.

Ministeryum skarbu zamianowało okręgowego ko- 
missarza kameralnego l e j  klasy Marcina W agnera 
sekretarzem przy c. k galicyjskiej dyrekcyi krajowej 
skarbowej, komissarzy zaś Siej klasy Antoniego Tittla, 
Antoniego Lenika posunęło na stopień komissarzy le j  
klasy, h koneepistę kameralnego M ichała Pekińskie
g o ,  tudzież koncei.istów skarbowych Ignacego J u 
raszka, Tomasza Kostikla, zamianowało na komissa
rzy kameralnych okręgowych Siej klasy w zarządzie 
galicyjskiej dyrekcyi krrjowej skarbowej.

Dziennik urzędowy do G azety  Lw ow sk ie j  z dnia 
11 b. m. obwieszcza wyroki sądu w. jenuego we 
Lwowie za przekroczenie praw wyjątkowych stanu 
oblężenia. Obwieszczenie to zawiera wyroki ca 4 8  
osóo. Między temi za przechowanie broni 2 1 ,  
za obrazę w ładzy  lub opór przeciw jej organom 12, 
za mowy podburzające 2 ,  za sprzedawanie obrazow 
rewolucyjnych 2 ,  za posiadanie pism rewolucyjnych
1 ,  z a  o d b y w a n i e  n i e d oz w o lo n eg o  zgrom ad zen ia  O, za
rozsiewanie podburzających wieści 1, za przekrocze
nie pasportowe 1, za obrazę majestatu 1 (drugi tila 
braku dowodów uwolniony), za polityczne knowa
nia 1. _________________ _

W iedeń 14  listopada. Gaz. poczt, f r a n k f .  pisze 
z Wiednia o urządzeniu stó-uuhów starozakonnych 
w monarchii: „Coraz więcej zasługuje na wiarę
wieś^ o w)jHCłii osobnego praw a względtni cywilne
go stanowiska Izraelitów. G łoszą ,  że  prawo to 
wyjdzie z tej zasady, że nigdy nawet p. średnio nie 
uznawano w Austryi narodowości żydów, których li
czą do 8 0 0 ,0 0 0 ,  gdy tymczasem mniej liczni herbo
w i! od r. 1 8 4 9  (podobnież Rusini itp.) w nowych 
instytucyach państwa zawsze z pewną w yłączną od- 
rębuością bywali wzmiankowani. W prawdzie tiieu- 
ziiawym dot^d u zędownie ludom nie będzie w ogóle 
wzbrouionytu pobyt i przytułek jakiego i teraz do
znają, ale zawsze pozostaną one w stanowisku wy- 
jątkowem, w taki sposób, że nie tbszerniejsze przy
znane im będą prawa aniżeli te ,  jakie przysługują 
cudzoziemcom przebywającym za pasportanii. Znowu 
więc mają być zaprowadzone dla nich karty poby
tu tudziez zakaz przebywania na pewnych miejscach 
tak ze względów policyjnych jak i ekonomicznych, 
tudzież ograniczenie liczby mieszkańców starozakon- 
nych w pewnych miejscach, Z  rozporządzenia spo
dziewają się dobrych skutkowy mianowicie zniżenia 
ceny produktów i zmniejszenia tamującego handel po
średnic tw a, tudzież łatwiejszego i tańszego pomie
szczenia klas uboższych w zdrowych mieszkaniach, 
które w razie współubiegania s ię ,  zawsze tak jak j 
artykuły żywności przechodziły w ręce więcćj da
jących starozakonnych cudzoziemców’, a fakt ten ży- 
w'o za ją ł  uwagę w ładz .“ A rtykuł ten zdaje się, iż 
podyktowany był pod wpływem miejscowych waśni 
i nieprzychylnego żydom ducha fraukfurtskiego S e
natu pozbawienie bowiem starozakonnych praw po
litycznych przed kilką laty nabytych, pociągnie za 
sobą niezawodnie znaczne zmiany w ich poło leniu 
we wszystkich krajach Rzeszy, wszakże zapewne 
nie dojdzie do wskazanego powyżej systemu.

Minister woinv feldm. baron tsu rich ,  otrzymał

S y D,T T T r z e l c ^ d a L S a b% rzeto  tych os ta tn lh ,
która w ynos,  dziś  2 4 ,  doprowadzoną byc ma do 2 6 ,
a później aż do 48 . , , . .

_  N. Pan zatw ierdził na posadach swoich urzę
dników z ministeryum spraw wewnętrznych, przy
dzielonych tymczasowo do pełnif nia obowiązkow przy 
naczelnej w ładzy  policyjnej, mianowicie zas radzcę 
nadwornego Maltz -  Maltenau , radzcę sekcyi Clan- 
nern-Engelshofen, tudzież sekretarzy nadwornych v -  
berleitnera i Dra Ignacego K raus; następnie zas za
mianował radzcę sekcyi Karola Lewińskiego radzcą 
nadwornym, a s tk re tarza  nadwornego Jana Hornung 
radzcą  sekcyjnym, zaś koneepistę nadwornego Heli

sekretarzem prezydyalnym przy naczelniku policyi. 
Naczelna w ładza policyjna zamianowała Ludwika 
Harnischer-Harnbusch kapitana piechoty, po uwol
nieniu tegoż ze służby wojskowej, dyrektorem policyi 
w Essegu.

— W  tych dniach w yszły  rozporządzenia tyczące 
się ajentów handlowych. Jeżeli ajent nie zostaje 
bezpośrednio w obowiązkach u krajowych przedsię- 
b orców, czy sam jest krajowcem lub nie, musi się
starać o pozwolenie do prowadzenia czynności sw o
je ' .  Zagraniczny ajent nie może otrzymać d łuższe
go pozwolenia nad jednoroczne i wymienić musi pro- 
wiucye, w których zamierza czynności prowadzić. 
Może on tylko wozić próbki, modele, wzory, cenni
ki i zbierać obstalunki u kupców rękodzielników i 
fabrykantów i wozić ze sobą starannie utrzymywane 
księgi handlowe. Z a  konsens ajenta płacić się mie
sięcznie będzie w Wiedniu 4  zj>r. w krajach koron
nych 4  do 6  z łr ,  w miarę ich obszerności, konsens 
na kilka razem krajów koronnych kosztuje miesięcznie 
2 0  złr.

— Do centralnej kassy państwa w p ł y n ^ 0 w ęgier
skich assygnat za 2 ,4 6 8 ,0 0 0  z ł r . ,  które już v. ięcej 
nie będą uyilane i spalone zostaną; wszakże nie 
zmniejszą one ilości papierów publicznych w obiegu 
będących.

— Księżna Karola W aza  przyjęła w dniu 4  b. m. 
rei gię k.lolń ką w kościele u  M<>rawcu w obec bi
skupa berneński g<». Kor. S a l z b u r g s k i  donosi, że 
przejście to na wiarę uasląpił., z najgłębszego w e
wnętrznego prz' konania religijnego, i to pomimo wie- 
lu usiłowań przeszkodzić temu zamierzających.

F r a n c y  a.
P a r y ż  12  listopada. Manifest hrabiego Chambord 

przeciwko przywróceniu cesarstwa, br.mi jak na
stępuje:

„hrancuzi! W obec p ró b  przez jak ie  przechodziła 
moja ojczyzna, skaza łim  się dobrowolnie na nieczyn- 
m.ść i milczenie. Niedarowałbym sobie, gdybym choć
by na chwilę powiększył by ł je j k ł o p o t y  i niebez- 
pieczi ń .lwa. \V dali od F r a n c y i ,  róonie jest o na  dla 
mnie drogą i św ię tą ,  a  może więcej nawet, jak  g d y 
bym jej wcale niebył opuścił. Nie wiem czy dozwo
lone nu będzie kiedyśktlwiek służyć mojemu krajo
wi; ale pewien jes tem , że mebędzie mi miał do w y
rzuci n a  żadnego s ło w a ,  żadnego kroku, mogącego 
przjniesć uszczerbek j tga  pomyślności i jego spoko
jowi. W sz?. kże honor jego i uiój w łasny, staranie 
o jego przyszłość, i obowiązki moje względem niego,

mię do  t&abriinta gł«Mu.
„ F r a n c u z i !  W y  c h c e c ie  m o na rch i i ,  i u zna l i ś c i e ,  ż e  

ona tylko zdolna jest przywrócić wam, na drodze 
stałego i regularnego rządu , to bezpieczeństwo wszel
kich praw, te rękojmie wszelkich interesów, tę s ta łą  
harmonią silnej w ładzy z rozsądną wolnością, które 
ustalają szczęście narodów. Nie oddawajcie się z łudze
niom, które wcześniej czy później s ta łyby  się dla was 
zgubnemi. Nowe cesarstwo, które wam przedstawiają, 
oiemoże być tą monarchią umiarkowaną i t rw a łą ,  po 
której tyle sobie obiecujecie dobrego. Mylą się ci, 
którzy wam je obiecują, i W8S w błąd wprowadzają. 
Monarchia praw dziwa, monarchia tradycyjna, na 
prawie dziedzicznem oparta i przez czas uświęcona, 
sama jedna może wam przywrócić te szacowne ko
rzyści i zapewnić je wam na zawsze. Geniusz i s ł a 
w a Napoleona niewystarczyły do założenia czegoś- 
kolwiek trw ałego ; imie 1 w sP<>mnienie tem mniej 
wystarczyć temu zdoła. Nie przyw raca s j^ bowiem 
bezpieczeństwa, wstrząsając zasadę na której spo
czywa tron, ani się ustalają p raw a ,  zapoznając to, 
które jest u nas nieodzowną monarchieznogo porząd
ku podwaliną. Monarchia f f a n c y i ,  to dom kró
lewski francuski, nierozerwalnie z narodem zw iąza
ny. Oj cowie moi wraz z waszymi przeżyli wieki, 
pracując wspólnie wedle obyczajów i potrzeb swoje
go czasu nad rozwinięciem naszej pieknej ojczyzny. 
Przez czternaście wieków, tylko Francuzi wśród
tyłu europejskich narodów, mieli zawsze na swojem 
czele monarchów własnego ph mienia. Dzieje mnich 
przodków, są dziejami wzras,tfljąeej wielkości F ran
cyi, i jeszcze to monarchia oposażyła ją  w podbój 
Algeryi, tak bogatej w przyszłość, tak bogatej już 
dzisiaj w s ł a n y  wojenne, których w awrzyny, łączą  
się z tyloma innemi.

„Jakiekolwiek mogą być zamiary Opatrzności wzglę
dem was jak  i względem m®,e;  winien jestem sobie 
samemu, jak rodzinie m(,jej ‘ °.jczyznie, jako naczel
nik starodawnego pokolenia waszych królów i spad- 
ko-bierca tego długiego szeregu monarchów, którzy 
przez tvle wieków zwiększali ciąg|e potęgę i powo
dzenie F rancy i,  u r o c z y ś c i e  ^ p ro te s to w a ć  przeciw
ko kłamliwym i pełnym o ^ b ^ p iec zeń s tw  kombina- 
cyom. O b s t a j ę  zatem prKy mojem praw ie, które jest 
najpewniejszą rękojmią waszych w łasnych ,  i biorąc. 
Boga na świadka, oświadczam w obec Francyi i św ia- J 
ta ,  że wierny prawom królestwa j mojfh prz0dków, j 
święcie zachowam do ostatniej życia mojego chwili 
spuściznę monarchii dziedzicznej, której Opatrzność 
powierzyła mi pieczą, ak to ra  jedyną jest zbawczą 
przystanią, gdzie po tylu burzach,  taF ran c y a ,  przed- !

miot wszystkiej naszej miłości, znaleść zdoła  nako- 
niec spoczynek i szczęście.

Frohsdorff 2 5  paźdz. H enryk.
Do powyższego manifestu przyłączone są następu

jące instrukeye wystosowane do legitymistycznych 
wyborców, z wezwaniem, aby się od udziału w g ło 
sowaniu 21 i 2 2  listopada wstrzymali.

„Gdy przewidziany listem moim z d. 2 7  kwietnia 
wypadek wkrótce przyjść ma do skutku, obowiąz
kiem jest moim przypomnieć tu udzielone poprzednio 
rady, dla zabezpieczenia się od zawodów i niebezpie
czeństw tego nowego przekształcenia w ładzy  i utrzy
mania w nietykalności zbawczych środków jakie nam 
zachowuje opatrzność. Od chwili jak Francya g w a ł 
townie odłączona została  od prawowitej królewsko- 
sc i ,  próżno szuka ła  w niestatecznych i zwodniczych 
manifestacyach mniemanego narodowego vntum, za 
bezpieczenia swoich interesów, uszanowania dla pra
wa i instyłucyi do szczęścia jej potrzebnych.

„W  ciągu tylu prób bezowocnych, z zadowolnie- 
mem widziałem wsparcie , jakiego udzielali rojal ści 
równie jak  wszyscy ludzie uczciwi temu, co przedsię
brano dla utrzymania w karbach anarchii i przyw ró
cenia spok« ju w miastach jak  i po wsiach; ale kraj 
niemoże mięszać sz!a< halnych chęci łączących się dla 
publicznego dobra, z zabiegami ambicyi i samolub- 
stwa. Nie, cesarstwo kióre mu n>rzuc>iją niemoże być 
tą opiekuńczą monarchią, której uczuwa dzisiaj ; o- 
trzebę. Będzie to jedno więcej rozdrażnienie między 
nami, jedna więcej komplikacya w n aszw h  losach. 
Nie może wyjść z niej nic innego, jak pogwałcenie 
praw i samowola.

„List z d. 2 7  kwietnia zalecał protestować w szel- 
kieuii spok juemi środkami przeciwko z m i a n i e ,  która 
się gotuje i najzgubniejsze mieć może następnośei. 
Nadeszła godzina wprowadzenia rad tych w wyko
nanie. Niechże więc wszyscy ludzie monarch czni 
wstrzymują się od brania udziału w głosowaniu hę- 
dącem jawną zasad ich negacyą i niech użyją ca łe 
go w s ły w u  swojego na otaczające ich ludności aby 
je skłonić do pójścia za ich przykładem. Co do tych 
którzy dotąd odstępowali od wskazanej im lin i poli
tycznego posiępowania, rozwoj wypadków bezw ąt- 
pienia otworzy im oczy i ujrzą oni w ob cnym w y
padku najlepszą sposobność, wróctnia na wskazaną 
drogę, przez zrzeczenie się urzędów, który ch piasto
wanie, dz siaj mniej niż kiedykolwiek z ich uczucia
mi i przekonaniami pogodzić się daje.u

2 8  października 1 8 5 2 .“
-—  Utwierdza » i< ę  pogłoska, że  poseł francuski 

w Turynie, p. His de Uatenvnl będzie odwołanym. 
Wszystkie dzienniki wspomniały o zajściu między p. 
Butenval a p. d’ Azeglio b. prezesem turyńskiego ga
binetu z powodu wychodźców. Independance  podaje 
nowe w tej mierze szczegóły, p. de Butenval żąd a ł  
internowania i wydalenia niektórych wychodźców, i 
żądaniu temu stało  się zadosyć, ale ż a d a ł  nadto wy
dalenia p. Eugeniusza Sue, znanego rom nso-pisarża. 
Minister spraw  zagr. zw rócił uwagę p o s ła , że p. Sue 
nie jest urzędownie objęty żadną kateg<rvą wygnań
ców ; że przybył dobrowolnie do Sabaudyi za fran
cuskim paszportem, że żvje najspokojniej w Annecy 
oddając się wyłącznie pracom literackim i niewidując 
żadnych politycznych osób, że zatem nie może być 
podciągany pod ten sam rygor, jaki dotknął innych 
francusku h wychodźców. Mimo t go wszakże dy- 
skusya między posłem a ministrem, bardzo żyw y 
w zię ła  obrót, i p. de Butenvel miał zagrozić, że za
żąda paszportów; wkrótce jednak rząd francuski, 
sprawdziwszy fakta , przekonał s ię ,  że‘położrnie p. 
Sue jes t  nietykalne, i od żądania swojego odstąpił.

— Przyleg ły  Elizejskiemu pałacowi hotel S eba-  
stiani, pamiętny zamordowaniem księżny Choisenl- 
Praslin, będzie zburzony. Ju ż  róbmy demoliryjue 
rozpoczęto i za parę tygodni Elizeum będzie ze wszech 
stro odosobnione.

—  Rada municypalna miasta Paryża  uchwaliła jak 
mówią 4  miliony fr. na uroczystości mające się odbyć 
w stolicy z powodu pr/ywrócenia cesarstwa.

— Iloboty około ukończenia i odnowienia zamku 
Tuilleries spies/nym postępują krokiem. Zasadzają  
na nowo ogródki, które urządzić k aza ł  Ludwik F i
lip dla odłączenia pałacu od publicznego spaceru.

— Monitor a rm ii  ogłasza dzisiaj organizacyą no
wego pułku gu idów , który jak się zdaje s t a n o w i ć  
będzie gw ardyą cesarską. Pułkownikiem jego mia
nowany jes t  p. Fleury. P u łk  ten liczyć będzie 5 6  ofi
cerów.

—  R enty  4 */2 spadły dzisiaj o 1 fr. 2 5 c. i stanęły n a  1 0 4  i  5 0. 
Senty 3 °/a spadły o pó ł franka na 8 3 , 5 0.

A n g l i a .
L o n d y n  1 i  listopada. Dzisiaj o godzinie 2  po po

łudniu królowa w towarzystwie księcia A berta i 
najwyższych dygnitarzy udała się, pod zasłoną g w a r-  
dyi, do Izby wyższej dla uroczystego otwarcia par
lamentu, i zasiadłszy na tronie, odczytała mowę tro
nową, której najważniejsze ustępy brzmią jak  na
stępuje:

„Milordowie i panow ie! W idząc w as po raz p ierw -
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szy od rozwiązania parlamentu zgromadzonych, czu
ją się spowodowaną wynurzyć wam ubolewanie któ
re  zapewne podx\e\sć  będziecie, że wasze obrady 
nie będą już więcej wspierane radami słynnego mę
ża, którego wielkie czyny imię Anglii wysoko pod
niosły, i w którego loyalności i patryotyzmie dobro 
mojego tronu i mojego ludu zawsze ppwrią znajdo
w a ł o  podporę. Zupełne pokładam zaufanie, że się 
połączycie z życzeniem mojem złażenia jawnego do
wodu jak głęboko czujecie niepowetowaną stratę, ja 
ką kraj przez śmierć Arthura księcia Wellingtona 
poniósł.

„Z zadowoleniem przychodzi mi uznać gotowość, 
z j ką moi poddani w ogóle, pospieszyli stosownie do 
przyjętego na poprzedniej sessyi aktu, z zaciąganiem 
s ;ę w szeregi milicyi, i niepłonną msrn nadzieję, że 
z brane w ten sposób na drodze dobrowolnego za -  
ci; gu siły, dostateczne będą do skutecznego w spar
cia uioj go regularnego w'ujska dla obrouy i bezpie
czeństwa kraju.

„Otrzymuję nieustannie od wszystkich obcych mo
carstw zapewnienia najżywszych chęci utrzymania 
przyjaznych stosunków, jakie na szczęście teraz mię
dzy niemi a moim rządem istnieją.

„Panowie z Izby niższej! Projekta do budżetu na 
rek  p rzy -z ły  będą wam niebawem przedłożone.

„Rozwój sztuk pięknych i praktycznych umiejętno
ści uznajecie bezwątpienia za godny starań wielkie
go i oświeconego narodu. Poleciłam aby wam przed
stawiono obszerne plany mające rozwój ten na celu 
i wzywam was abyście im swojego wsparcia i udzia
łu  nie odmówili.

„Milordowie iP rn o w ie !  Z  radością widzę się z ł a 
ski nit-b?. w możności powinszować wam powszechne- 
g> wzrostu dobrego bytu k ra ju , a mianowicie klas 
roboczych. Gdybyście byli tego zdania , że prawo
dawstwo ostatnich czasów, które obok innych przy
czyn ten szczęśliwy sprowadziło rezultat, przyniosło 
za-azem innym ważnym interesom nieuniknionym u- 
szczerbek, to zalecam wam bez namiętności wziąść 
na uwagę, o ile uszczerbek ten w sprawiedliwy spo
sób mógłby być wynagrodzonym i przemysł krajo
wy postawiony w możności, stawienia czoła owemu 
nieograniczonemu współzawodnictwu, któremu parla
ment w mądrości swojej poddać go, uznał za sto
sowne.

„Spodziewam się, że powszechny wzrost dobrego 
bytu, pomimo licznych przeszkód rozciągnął się tak
że na Irlandyą i licząc na wasze wsparcie, gdyby 
takowe okazało się potrzebnem dla poskromienia o- 
wego nieszczęśliwego ducha niekarności, który tyle 
z rządz ił  złego i na którym ta część mojego państwa 
tyle cierpi, zalecam want przyjęcie względem Irlan- 
dyi takiej wolnomyślnej i szlachetnej polityki, k tóra- 
by zdolną b y ł i  ośmielić ja  i wesprzeć dla wydoby
cia się z przykrego położenia, w jakie j ą  cierpienia 
lat ostatnich wtrąciły*.

(Tu następują paragrafy, dotyczące reorganizacyi 
insiytucyi kapitulnych anglikańskich, zmian w urzą
dzeniu uniwersytetów w Cambridge i Oxford, wol
nego zniesienia systemu deportacyi kryminalistów, 
wreszcie różnych reform prawnych, mniej dla zag ra 
nicy interesujących).

„Tym i innym środkom, socyalnego położenia kraju 
dotyczącym, p o ś w i e c i c i e ,  uiewa^tpi^ o leni, najgorli- 
w szą  i najpoważniejszą u w a g ę ; błagam Wszechmo
cnego, aby obradom waszym dla dobra i szczęścia 
ludu mojego pobłogosławił*.

Uroczystość zakończyła się w jednej godzinie

tej nocy z Walmer Castle do D eal, a z tsmtąd ko
leją żelazną do Chelsea pod Londynem. W y strza ł  
armatni z zamku Walmer zw iastow ał chwilę wyja
zdu. D z ia ł a  zamków Deai j Sandown odpowiedzia
ły  nań w ystrzałam i, które ponawiały się co minuta, 
rozlegając się wsrod ciemnej nocy po wzburzonem 
morzu. Około godz. l ej  po północy, s tanął pociąg 
w dworcu l o n d y ń s k i m ,  gdzie mimo spóźnionej pory i 
ulewnego deszczu, zebrała się wielka massa ludzi. 
Oddział strzelców i gwardyi odprowadził zaraz cia
ło  do Chelsea, gdzie złożone zostało w sali ż a ło 
bnej.

— Przed tygodniem odbył się w Londynie mee
t i n g , w' celu „okazania obcjui wychodźcom sympa- 
tyi". Zaproszono nań mięii^y innymi Koszu,ha, któ
ry się jednak wymówi# yv J,ście uo prezesa m ee tin -  
g u ,  oświadczając, 115 powiedziawszy sześćstt  mów 
lak w Angin Jas w Amerjce ,  przyszedł do przeko
nania, Z e Anglia mocno jest zdecydow ana dzisiejszy 
smutny świat pozostawić ua tej drodze, na jak ej się 
znajduje, i że europejska deoiokracya niemoże się 
niczego spodziewać «>u Angl i i Anglików: klasy bo
wiem zamożne, żadnej nieuiają ula niej sympatyi, 
klasy zaś pracujące zanadto ui«ją do roboty dla w ła 
snego utrzymania się , iżby czynność swoją dla zw y- 
cięzlwa europejskimi demokracji poświęcać miały*.

— Wspomuioue wczoraj trzęsienie zteuii, dało s ę 
także uczuć w znacznej części Irlandyi, a w kilku 
niiijscacb do 8  sekund trwało.

— Ryły  poseł angielski w P ary żu ,  margr. Nor- 
manby, niebezpieczną złożony je s t  chorobą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W  Londynie zebrało się towarzystwo akcyonaryuszów, celem 

zastosowania św iatła  elektrycznego do ośw ietlenia miejsc pu
blicznych i użycia wynalazku p. L oberts, k tó ry  otrzym ał paten t 
swobody na bater)’? e lektryczną, n ieustannie p łyn elektryczny 
produkującą, bez kosztów, co stąd  pochodzi, że osad pow stający 
przy w yrabianiu św*a tła  elektrycznego (przekw as cyny z kau 
styczną sodą czyli cyman sody) stanowi sam przez się koszto
wny i poszukiwany produkt chemiczny. Św iatłem  tćm  zam ierza 
towarzystwo ośw ietlać tilice, place publiczne, palace, mieszkania, 
sklepy, koleje, la ta rn ie morskie, kopaln ie, tunele itp. Do tego 
m ogą być użyte albo pojedyncze ba te ry e , albo też z jednego 
punktu  p łyn  elektryczny prowadzony' być może drutam i n a  da
lekie miejsca. P róby  w ielokrotne powiodły się zupełnie.

  T a n c e r k a  C a r lo t t a  G r is i  k u p i ła  p o d  F lo r e n c y ą  w i l l ę  za
1 , 4 0 0 , 0 0 0  fr . i  z a p ła c i ła  s u m m ę  g o t ó w k ą .  W  P a r y ż u  p o s ia d a  
ona dom kosztujący okoł° 6 0 0 ,0 0 0  fr. P rócz  tego posiada ona 
jeszcze ren ty  i kosztow nym i, k tó re  zapewne wielkićj są w ar
tości.

—  J a k  ogromne, szkody ostatni pożar w K rólew cu sprawił, 
można się przekonać ju ż  z sam ych s tra t przez różne tow arzy
stw a zabezpieczenia z tego powodu poniesionych, a  m ianow icie: 
tryestsk ie  około 1 5 0 ,0 0 0  taj-) g°iaj.skie 9 0 ,0 0 0  ta l ., wrocław
skie 8 0 ,0 0 0  ta l . ,  berlińskie 4 0 ,0 0 0  ta l . ,  szczecińskie 7 0 ,0 0 0  
tal., m agdeburskie 2 0 ,0 0 0  ta l-i londyńskie (F en ix ) 4 0 ,0 0 0  tal., 
akw izgrańskie 9 0 ,0 0 0  ta l . ,  kolońskie 8 ,0 0 0  tal. i lipskie ró 
wnież znaczną summę.

—  W  nocy z dnia 2 6 na 2 7 z. m. okropna bu rza  pano
w ała  na  tureckich i greckich morzach. W  D ardanelach  13 
okrętów  (pomiędzy niem i 2 austryackie brygontyny) zostało 
rozbitych i trzech kapitanów  zginęło. W  A tenach burza ta  
z wieczora trw ała  2 godziny, i zdaje s ię , iż towarzyszyło jć j 
trzęsienie ziemi. Dom y d rżały  w posadach swoich, grube topole, 
platany i dziesięciowiekowe cyprysy wyrywane były z korzeni, 
w  samym ogrodzie królew skim  naliczono około 12 00 drzew

_  i zniszczonych. Z kośc io łó w  i domów wicher pozrywał dachy i
C iągły  lleszcz ulewny sp ra w ił ,  że  tym razem bardzo 1 nie obeszło się bez szkód w p o m n i k a c h  i ruinach starożytnych, 
nieliczna publiczność zebrała się przed parlamentem, j Jeden z zachodnich słupów świątyni Jowisza powalił się, a dwa 
Na g ie łd ę ,  mowa tronowa Żadnego niewyw&rła J slupy w Erehteum na A k ro p o lis  zdruzgotane. W idok przystani
■wpływu.

— Wczoraj by ła  wielka recepcya u dworu. N a
przód poseł turecki p. Mussurus miał posłuchanie, i 
przedstawił królowej N ubar-B eya, który przybył 
w  tych dniach z darami wice-króla Egiptu dla Jej 
Król. Mości. B s ły  to konie arabskie najszlachetniej
szej rasy, które królowa w ogrodzie pałacowym o- 
g lądała. Następnie przedstawiał się pułkownik me
k s y k a ń s k i  S c h i o f m o ,  i m i a ł  zaszczyt prezentować kró
lów ej k i l  a kuców (poneys), nadesłanych dla Jej 
Kr. Mości przez prezydenta Meksyku Arista. Dalej 
mieli posłuchanie hr. Derby i przybyły z Wiednia 
poseł hr. Westmoreland. O godz. 4ej królowa z księ
ciem Albertem przewodniczyła posiedzeniu tajnej ra 
dy, na której ułożona została  ostatecznie mowa tro
nowa. . .

— Ciało księcia Wellingtona przewiezione zostało

j p irejskićj był okropny: s ta tk i, tow ary potopione lub wyrzucone 
na lą d ,  niezliczone m nóstwo drobnych .  łodzi zdruzgotanych, 
w iele okrętów  poniosło wielkie szkody i niem ało m ajtków  i 
służby okrętowćj potonęło.

—  Donieśliśm y daw nićj, że niejaki Nields zapisał cały swój 
m ajątek , wynoszący */a m iliona bit. szt. królowój angielskiej. 
K rólowa wyznaczyła z tćj summy pensyę dla obu służących 
zm arłego, k tó re  w testam encie zupełnie pominięte były.

—  W  tea trze  „A rgen tino“ w Rzymie występuje teraz  u ta 
lentowana m łoda śpiewaczka z książęećj rodziny. Je s tto  18to- 
letnia córka księcia P icco lom in i, a  syn°wica kardynała  tegoż 
nazwiska. Żadne prośby i przedstaw ienia nie zdo łały  je j  od
wieść od w ystąpienia na scenę.
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R SE T -sa 'FK

In Folgo §  18 d-s Geirtzes vom 30sten Juli 1850 u d- Krlasses 
des hohen Ministeriums fur C Itur und Unterriclit Dtlo 2 0 sten 
October I. J.  Z. 10.787 wird hiemit znr aPgpmoincn Kerr tn iss  ge- 
hraeht. dass die theor- tisohe Staatsp:ufungs-Commission in Krrkao 
fiir das Schuljahr 1852‘5, a us folgeuden Mitgliedern znsammenge- 
sotzt sei.

I Die allgemrinc Abthmlu-.g:
P raeses:  l la rr  P rofesor Dr Krcmer.
P ru fu n g s-C o m m issa re : D e  Herrn Profeaaoren;

Dr. Dunajewski, Dr. Fieriob, Dr. Hammer, Dr. Hoeltzel von 
Sternstein, Dr. Rzesiń-ki,  Dr. Walewski.

If. D e stastsw ssensehaftlioh-adininistrative Abtheilung:
P ra eses: Herr kais. Raili Dr. Słotwiński.
P rufungs-C om m issare:  Die Herrn Dr. Fier irh .  Dr. Hammer. Gu- 

beriiial-IUth H ppe. Kreiskommissar nod R ifer tn t  der Mini
s te r ia l-Gru nd 'ntlaziungs-Commission Kohl, Polizei-Direktions- 
Vors tehcr Neuseer.

III D e  iudiziclle Abtheiluns:
P raeses: Herr Ob»rgerichts-Prazident Bartynowski. 
P ru fu ngs-C om m issare:  D e H e r rn : T-ibnoalriobter Bnrrń.ki und 

die Profossoren: Dr. Fierich, Dr. Htmmer, Dr. Kuczyński, Dr. 
Rzesiński, Dr. Sfotwm ki uod Dr. Z.elooaoki.

Die Wi ksamkeit dieser Genimissinn gilt fur daslsufende Schul- 
jahr. — Krakau am I2ten November 1852

Von der k. k. Gubernial Commission.
(1528) Eltm ager.

Inseraty,
Czytaliśmy w tych dniach w ysz ła  z pod prassy drukarni Czasu 

kHitjżke pod n»pi(żcm :

„NAUKI JĘZYKA POLSKIEGO"
C z ę ś ć  I .

napisał i wydał Antoni K am ieński,
z. prof języka  pnlskibgo i lit. poi. przv Gim. Ś A any w Krakowie 

obejm ującą blisko 12  a rk u szy  druku.
Dzieło to nie jes t  su. hdm przcd-U« leniem praw idał gram aty

cznych. Ktokolwiek je weźmie do ręk i.  przekona nie juk wiele 
forma, którą ru tor obrał,  przedstawia nam korzyści. Je-t to loierne 
prowadzenie przedmiotu Języka poDki go między u c z n i e m ,  ojoeir, 
nauozyeielem domowym 1 nauczycielem szkolny m; jestto r raktyczoa 
metodyka naaozama i uezema się w rozprawianiu tych osób. — 
Książki tej mctylko uczeń z korzyścią dla moralności i ścisłej nauki 
języka  polskiego używać może — przyda sie ona także oj- 11 i na
uczycielowi, k«pr i y  nie jedno znajdą spostrzeżenie dla siebie po- 
trtebne do metody wykładu.

Zawdzięczamy panu Kamieńskiemu, iż doświadczenie kilkunasto
letnie ząwodu swego prywatnego, a 4ro-letnie publicznego nr«v 
liceum b. Anny, dobrem młodrieźy powodowany sebrał . a zwł 
szcza, iż ciemogąo tego dokonać przy nagromadzonych" obowiar" 
kaoh w ostatnim r. 1853 czas wypoczynku, czas wakacyjny po
święcił na napisanie niniejszego dziełka tvle l  1
Słyszeliśmy, że dalsze części nastąpią! S> 0b,eC', i ^ ° -

S p r z e d a ż  dóbr .  D ibra|Połuoanówk».’Chmieliska
■ Kamionki, Mołczanó a ka i Rosso-

ohowacieo w cyrkule Tarnopolskim położone, do klu za Skałar-  
' ego należące, są albo razem, albo też każde z osobna z wolne 
ręki do sprzedania; względem ozrga chęć kopienia m»iący, d! 
pełnomocnika Wgo Karola Hutha w Skałaoie m eszksjąoago, 
wnie za o p ł i tą  poczty n tać  c ę  mogą. W e Lwowie można z as j . .  
gnąć bliższej wiadnm ś ó  od Wgo Adwokata Dra M alinotnskiegi 
pod L. 147 w inieśoie przy ulioy Krakowskiej. (1 6 2 9 -1 -3 '

O s t a t n i e  W i a d o m o ś c i .

K ra k ó w  17 listopada. Jego Excellencya Namiestnik 
Agenor hrabia Gołuchowski, przybył do Krakowa wczo
rajszym wieczorny n pociągiem kolei źelaznćj z Wiednia 
i przyjmowany był w Dworcu przez wszystkie Władze 
miejscowe. Jego Excellencya stanął w pafac„ Spiskim.

—  W nocy z niedzieli na poniedziałek zdarzył się na 
północnej kolei pod Bómisch-Tróbau smutny wypadek 
14 wozów ładownych urwało się i biegiem przyśpieszo
nym pędziło, bo kolej w tem miejscu spuszcza się nieco. 
Na tej równi pochyłej zetknęły się wagony te z nad
jeżdżającym pociągiem z taką siłą, i e 24 wozów mniej 
więcej zostało uszkodzonych, „ j ak słychać parę osób 
padło ofiarą tego p rzy p a d k u . '

REDAKTOR o d p o w ie d z ia l n y : KONSTANTY SOBOLEWSKI. W  DRUKARNI CZASU ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


